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L I S T
O P U B L I C Z N O Ś C I

S T A N I S Ł A W A  P O T O C K I E G O ,
P O S Ł A  L U B E L S K I E G O ,

O rozrzuconych przeciw Niemu Pafzkwiłach.

N.Ie zna? dotąd Szlachetny umylł Polaka podftępnego fzkalowania Pa- 
fzkwilami fpofobu; ani tego, któremu nic w oczy wymówić nie śmiano, 

taynie ścigała zawiść lub zęmfta. Otworzyła fię dziś nowa* ta droga tru­
li cia zaufania i zgody, tak między Polakami potrzebney. S z k a lu j  ciche 
", pifma naygłownieyfzych dawney przemocy N ieprzy iacioł, fzkaluią z ich 

mówję pozorem fprzyiania iey, choć w brew oczywiftości przeciwnym. Znać 
że ci, którzy w niey wzrośli, których zręczności powrót iey ieft powierzo 
nym, ten iedyny do przywrócenia iey znaleźli fpofób, dać innym (woię po 
ftać, cudzą fobie przywłafzczyć. Człowiek uczciwy" gardzi Pafzkwilami 
lecz fzannie opinią publiczny, na którą fobie zarobić życia iego ieft dzie 
tern. Próżnie mu ią wydrzeć fzuka zręczna intryga lub zawiść; na tayne 
na bezimienne oczernienia odpowiada głołho, i nie boi fię ftanąć przed Są 

* dein Publiczności w towarzyltwie prawdy, i niewinności fwoiey.
Takie i:ft moie zdarzenie. W liczbie oczernień, które na każdego 

rzucić taynie tak ieft łatwo; iedno, od którego fię zupełnie wolnym mnie­
małem , było podłe uleganie AJ o/ki ew/ki ej/ przemocy. Bo śmiało ręczyć 
mogę, żem nie tylko w życiu moim żadnego z Mofkalami nie miał zwią- 

f  zku; lecz oboiętnie nawet z żadnym z nich, o żadnym nigdy interefsie nie 
'mówił. Owlzem, powllawałern głośno na okropną ich przemoc, gdy pod 
tym ftrafzliwym iBrzmem nie ieden z zyflciern niewolnicze uginał kolano. 
Nie wiem; czy ten, który podłym bydź nie chciał w tedy, kiedy podłość 
tak zyfkowną była; dziś fię do niey cifnaŁć będzie, gd y  fię do oehydzenia 
ie y  fam nie mało przy ło ży ł?  Lecz nie tak iafnym i tak fobie przeciwnym 
językiem, mówić potwarz zwykła; i nie tego zemnązaifte u ż y ła?  Zdanie 
moie względem dotrzymania uczynionych, przed zapadłym Prawem o w y ­
wózkę Kontraktów, głofi za flcutek intrygi i niewolniczey Mojkwie podległo­
ści ? Ja  powody zdania mego śmiało w yłuszczę, bo wftydzić fię ich żfldney 
nie mam przyczyny. Tak byłem wychowany, tego mnie moralność, tego 
Cywilne nauczyły Prawa; iż Kontrakt uczyniony, iż dane Iłowo , Świętym 
bydż powinno; że nie na ftronę., lecz na r2ecz oglądać fię należy ; że taż 
fiufi-jość Narodom, co i partykularnym iłuży; że nieftufzność iedney ftrony, 
nięflufzności drugtey nie wymawia; że na koniec naypomyślnieyfza dobre­
mu Prawu iefi ta Sprawa, w którey Gw ałty  i ofzukanie, f^ zawfze z ie- 
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dney ftrony; Dobra Wiara i SłuCzność, z drugiey. Tak chciałem, byśmy fie- i 
bie względem Mofkwy widzieli; tak życzyłem , by Nas cata Europa  widzieć 
mogła. Wielbiłem ia zawfze tych gorliwość, którzy przeciwnego byli zda­
nia moiemu, bom iey zrzódło w czyftym widział Obywateiftwie * łączyłem 
fię z niemi, co do wftrzymania na przyfzłość podobnych wywózek; przefz- 
łośe mi fię tylko iuż nie zwrotną zdawała. Mogłem fię w refzcie i w tym 
pomylić; lecz przy takich powodach, komuź pomylenie wyftępkiem bydź 
może ? Wfzak, ieźlim w zdaniu moim zwiedziony, zwiodło mnie to, 
co nayświętfzego ludzie dotąd mieli; przepify mówię moralności i Prawa : 
Pomyliłem fię z Tobą Cnotliwy Seym u Marfzałku; i czyż mi inney trzeba 
w  o c z a c h  Publiczności wymówki? Kończę: otworzyłem iak mniemam dro*, 
gę ufprawiedliwienia fię przed Narodem , nie tylko tym, których iak mnie 
haniebne czernić będą Pafzkwile, lecz i tym, których głos Publiqzności o 
obcą oflcarza intrygę. Niech śmfeią iść za moim przykładem, niech z ż y ­
cia, niech z czynów fwoich głośną oddadzą fprawę: Niech nadewfzyftko te
zemną publiczne przed Bogiem i Oyczyzną uczynią zaręczenie; że prędzey 
życie  utracą, nim fię dawney wrócić dadzą przemoGy. Kto tak myśli, kto' ■» 
tak głośno mówi, nie ieft Mofkalem, nie ieft obcey narzędziem intrygi, lecz 
proftym, dawnym, i nie obłudnym Polakiem . 1

To ieft rnoie publiczne wyznanie, i iedyna narzucone na mnie tak zło- ^ 
>liwie oczernienia odpowiedź. Dnia 50. Sierpnia Roku 1789. w War[zawic*

STANISŁAW  POTOCKI
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